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Kapitulacja 
opozycji sowieckiej 
Tracki, Zlnow|ew i ttw. 
poddali tią rozkazom 
centralnego komitatu 
MOSKWA, 16.10 - TeL wł.~ 

Ogłaszają dziś oficjalnie, te 
wsifscy wodzowie opozycji so­
wieckiej « Trockim na czele wy-
razlll gotowość poddania ile ttft-

'kazom 1 kontroli centralnego 
komitetu partii komualstyctasj. 

Ostry kurs 
czrezwyczajkl 

Po tiłettzyfttkMt-~ 
•rogi Jngoda 

MOSKWA, 16.W. —Tal w t -
Prezes ewezwyezajkl Mieniyn-
•ki podał sle do dymisji. Pollt-
ułwo był© BleiradowotoBe f jego 
działalności. Następcą ma być 
wniny te srogossl csek'.sta Ja­
goda. 

Katastrofa 
waluty sowieckiej 

Bolszewicy wesz* 
M drogę tnttacfT 

MOSKWA, 16. 10. Wbrew o-
borowi Uosbanku (sowieckiego 
banku państwa), nowa, większa 
emisja czerwońca stalą sit utea-
Bł("łfon«, 

Na konferencji w ludowym ko 
misa****** finansów postanowto-
no zwiększyć środki kredytowe 
przez druk pieniędzy. 

Nie jest wykluczone, te cyfra 
emalia osiągnie w ciągu naj-
bltfs»e<*0 kwartału erfrt nowych 
300 milionów. 

Hakata pruska 
inów podlgła atak 
przeciw TOakom 
BERLIN 16.10. Rząd prasM m 

mierzą rozpocząć wielką akcję 
^kotanteacyjną w Prusach Wscho 
dołek 1 na pograniem wschod-
niem, gdzie znajdują słę najwięk 
•ze osiedla ludności polskiej.' 

Jako teren do akcji kolonlza-
eyjnej posłużyć mają wielkie po-
atedlosoi należące do domu Ho­
henzollernów, które w układzie 
majątkowym z rodziną cesarską 
pozostaną w rekach rządowych. 

• l i m — L J O e j « M » M ^ 
Nowy poseł Królestwa laąosłowiańskieco 

Cena 

ostocki 
fi&usikl nr. I Telefon Tir. 63. 
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Krwawy bandyta 
w walce z policją 

W przeddzień swych Imienin I ślubu siostry, padł w 
wystrzeliwszy trzy ostatnie naboje 

liński - zabity 
rzyokopowe) 

aasli libacji, 

Cii przyja ih 
gubern. Har linga 

Poznać* v 
/tycie gospodarce e Polski 
I zaopiniować w sprawie 

elektryftkac|ł Polski 
Przyjazd do Polrtcl gubernatoj" 

ra Federal Reserve E ank w Bo­
stonie p, Haidkiga za nteresowal 
W wysok im sto|>ifiu k Ad ftttan*p<> 
we 1 bankowe. 

Zamączyć należy, II Pederal 
Resenre Bank, jaka taitytucj* 
służąca wyłącznie bankom en* 
syjnym, nie zajmuje itę firmnso-
wanlem potyczek startowych, 
natomiast sam p. Hardtag, Jaki 
wybitny fmansteta Uiasresując »l i 
tyciem gospodarczłm Europ} 
chce poznać bliżej ldziałalnol| 
Banku Gospodarstw* Krajowe­
go. Nadto — o Ile wiadomo -H 
znana firma amerjkańska Ed-
ropeen Utility, która zamierz* 
podlać się elektryfikacji miaąt 
polskich, plan swój 1 uskuteczni 
po wysłuchaniu w t4j mierze 4» 
pinii p. Hardlnga. 

REPUŚL KANIE WIE HIECCY 
DRŻ* PRZED 

t HOHENZJLLERNArU 
Soc MIM grota. ba 

konfiskatą doo 
działał przeciw 

BERLIN 16.10. — TeL wt, 
frakcja socjalistyczna Reichsta­
gu ma wystąpić z wnioskiem o 
opracowanie nowej ustawy w 
sprawie Hohenzollernów. Usta­
wa ta dozwoliłaby MI to 
t« majątków b. domu 
8?. *? wF"ad*?:- gdl*,y ł16*7! książąt działał ną szkodę refl 
Miki. Zarazem w ustawie 
widziany będzie zakaz 
nia Hohenzollernów u 
do parlamentu. , | 

; i - ~ - •) 

Dolar osłabi, 
nith akcjami ożywiony 

WARSZAWA. !?.M. 
.Na fieldzie wczorajszej teoden 

m dla dolara* nadal słaba. Kar* 
lego obniżył się do 9.04 zł. Zain­
teresowanie walutami watę, 

C Traittakcie niewielkie. Zapotrze­
bowanie walut na gfeMite oficjał 
m wy«osło 375 tys, dolarów. 

pokrył iaBank Pojskt.,' . 
_Na rynku akcyjnym w dął-
wymdąrfiośe dut* ożywie­
nie. Akcji zyskały m wartości 
dalsze 5 proc. •.. 
JJfJltwowe papiery wartośoło 
we były wczoraj po raz pierw­
szy w^wane w złotych w ^o-
eta, tj. Jako pewien procent nómi-
nalnei wartości. ,KV^^^mF 

/ W&tor Zieliński 
WARSZAWA, 17.10. 

Krwawa zmora Warszawy, 
groźny i nieuchwytny bandyta 
Wiktor Zieliński, 

padł wczoraj trapem. 
osaczony w melmte przy id. 
PrzyokopowąJ ar. 1. 

Padł po krótkiej walce wy-
slreetfwsty i rewolweru swego 
ostatnie trasy naboje. 

Śmierć zastała go przy uczcie, 
którą wydała' rodzina w wigilię 
dzisiejszych imienin bandyty. 

Zieliński przebywał w War­
szawie od kilku dni. Prawdopo­
dobnie przekradł się nocą do 
aMasta od strony Woli. Brygada 
bandycka urzędu skdczego o-
trzymala -nawet dapdny opis 
ubrania bandyty. Chodził w me-
loniku, jesionce marengo z patką 
w tyłe, granatowych spodniach 
i zniszczonych lakierkach. 

Ostatni napad 
ZteflnScIejro wydal w ręce po­

licji napad na sklep wódek Sier-
«iełewow»J nrzy uL Towarowej, 
o którym donosilBmy #caoraJ. 
WtosciciłBia" sklepu badana 
prze* kierownika brytady ban­
dyckiej'urzędu śledczego, pod-
kom. Sztsftfolca, zezmite, iz 
przywódca śMtusió*. wysłe^n'1 
cy z twarzą obwiązaną chustką. 
ubrany był '/ 

w czarny melonik 

Odt-d bŷ > |ał łatwo. Bada­
nia nocnych przechodniów ul. 
Towarowej ,-doprowadziły do 
stwierdzenia, ii Zieliński % ban­
dą swą udał się do mel*ny rzeźni 
ka Kazimierza Racińskiego, zaj-
imuiacego rmueńki pokolc, ozna­
czony numerem 7 w domu 
tti. Przyokopwej Nr. * L przy 

AfTAJCte 

OSTATNIC SCHRONI SKO 
mieszka RU RacM Mego 

Uczta 
W meHnle, dokąd przyniesio­

no zrabowane u Slerglejewowej 
18 butelek wódki przez całą noc 
trwała pijatyka. Uczestniczyli w 
niej Zieliński, brat jego 18-letni 
Tadeusz zwany „Suchotnik", 
bratowa Zielińskiego t zw. „Hip 
kowa" (żona starszego brata 
bandyty Hipolita), właściciel 
mieszkania Raciński oraz tona 
jego, dawniejsza kochaaka roz­
strzelanego w roku 1920. bandy­
ty Romana Chełmortiaka. -

Zlełbjskl ale pił wcale. 

Policja pod 
Cztereł wjrwlilo^K^ urzędu 

śledczesro, którym poruczpiło ob 
serwować meHnę, około godz, 1 
w pot, owiali, U najwyz«zv 
czas 

JClEOO 
Pfzyokołwwsl L 

o na 

rzyszy, 
picia, 

brzegu łóżka 
towarzystwo pijące 

ustawionym mie-
oknarrji izdebki. 

którzy zaehę 
Zieliński mó-

— fłftj I będę pfl, prsy wódce 
e napęd mo". 

bandyta byl bardzo 
any \ atepawny 

noe nawet na 
zdjął pilta, 

laml 
7 mfefeł się w mu-

cyinfe comu Przyoko 
ba fa-ugiem pie 

wszelkie środki 
wywiadowcy pod-

kradli się przez wąskie, brudne 
schody do ciemnego korytarzy­
ka pod drzwi meliny. 

Z tedebki dochodziły wesołe 
śpiewy i brzęk talerzy. 

Wywiadowcy przekonani By­
li, ze idą na pewną śmierć. W 
ciemnym korytarzyku znaczyli 

pierś krzyżem śwletvm 
i całowali się wzajemnie. 

Wreszcie trzeba było wejść. 
Jeden z wywiadowców zdobył 
się na heroiczny czyn. Oddał re­
wolwer kolegom, zerwał z szyi 
kołnierzyk, 

pchnął drzwi do meliny 
I wbiegł do środka meliny z o-
krzykiem: 

„ f i n t y " Mąl 
Hint (z niemieckiego Hund) w 

żargonie pies, obelżywa nazwa 
policji. 

Pijane towarzystwo nie prze­
raziło się tym okrzykiem. Nie 
spostrzeżono nawet, ze wywia­
dowca 

okrył sle pod stołem. 
Tylko Zieliński, który dotych­

czas leżał na łóżku, usiadł na po­
ścieli, wyjął z pod poduszki re­
wolwer I strzelił w stronę drzwi. 
wywiadowcy 

nie weszli do mieszkania, 
lecz przez uchylone drzwi zaczę 
li prażyć % rewolwerów do mie­
szkania. 

Śmierć bandyty ' 

iłfwf 

Wice-premjer Bartel 
na urloile w Zakopanem 
Z Krakowa telefonują: Przi 

był tu dzM o godz. Srano pocif 
giem z Warszawy Ł^cepremjl 
Bartel i po dwóch gadzinach 
bytu odjechał samdbhodem ' do 
Zakopanego, gdzie Amicrza 
dzić znaczną część jpwego dwi) 
tygodniowego uri 

Foiikie orty 
W STI 

ŁOTWY I 
Pułk, Rayski . , 

swał eskadry l ioft 
dwa etapy lotu d i F.ni 

RYOA 16.10. Przj była tu 
ska eskadra lotnicza pod dow< 
twem pułk. Rayskie to. Na 
sku powitali ich czl mkowie 
selstwa polskiego i irmji ło 
skiej. 

Lotnicy polscy • * towari(y* 
stwle dowódcy lotn :twa łote 
skiego wylecieli do allina. 

TALLIN, 16.10. >*lś o g. 13 
polska lotnicza esk; ira wyląc o-
wała na lotnisku w Tallinie. W, 
poniedziałek lotnie? polscy do­
latują do Helstngfor u. 

Por. Cichocki, ecący Jako 
czwarty w eskadr*;, zmuszdny 
był lądować na pół IOC od Rygt 
Bliższych wiado«n"Tct o iego 
cle narazie brak 

W I E N I :C 
KRÓLESTWA JU iDSŁAWJI 

na grobla 
Nieznanego lnłnlerza 
Nowy poseł Jugcft towlańskfj 

Nesicz, po przedsta cieniu listów 
uwierzytelniającyct złożył wie 
nieć z szarfami o wrwach lu-

fosławji na grobief Nieznanego 
ołaJerza. 

lo» 

sfN 

korytarz naczelnik urzędu śled­
czego, kom. Chełmickl z rewol­
werem w reku. 

Wchodzić do środka! 
— krzyknął do wywiadowców. 

Drzwi silnie popchnięte rozwar 
ły się z łoskotem. Bandyta Zie­
liński 
dwukrotnie Jat ranny w pierś 

zerwał się z łóżka, klęknął na 
środku .mieszkanką, oparł rewol­
wer ni łokciu lewej reki i wy­
strzelił 

j ostania dwa naboje. 
N {Dalszy dąg aa strook 2-ej). 

rokościach geograf! :znyth, 

6550 GMN 
PRZECIW U {USOM 

REMIFCUM,* 
Z Poznania telej mają': Zwfą-i 

eek Obrony Kreso' >, ^hodnteK 
wydkł drukiem z >fori>wv pri>-
'est przeciw żaku sam f iemief* 
Vlm na nas*e grani :e> v . 

Protest'ten podoi salo 2-«» » -
orezentacyj gminnV ĥ '; 3 750 sto 
warkyszed. PodpiiŁtf zatorirt 
8 dużych toniów. Jf'..•;- j 

m a Zorza póbiocna 
po gwałtowni \\ bi 

nad Kowiem 
KOWNO, 16.10. ; ład Kowalem 

przeszła w nocy nii zwykle silna 
burza, która uszko* ziła przewo­
dniki i miasto pogrs tyła w cierni 
nośclach. \ 

Po przejściu burz j zauważono 
„ , , . ,, . . . I na<l miastem zorzę sółnooną. zją 

^^5sie_.sfr?_ai?w„w?fegJ.n.ai wisk» niespotykane w tych sz*. 
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Na tron prymasa Polski 
wstąpi aiif ks. arwotekua HI u d 

Uroczysty Imres odbfdiłt •!« 
, tła dzisiejszy ingres prymasa 
Polski ks, arcybiskupa Hlonda do 
katedry po/itańsklej wyjechali 
wczoraj i Warszawy: mitil«st«*r 
Mtysztowle? lako pi/edsta\ylciel 
rząilu. oraz pp. BalnKki I Jabłoń­
ski Jako pr/,wK(awicicle miasta 
Warszawy. 

* 
1 Poznania tclofonuią: Dziś 

rajo pozmoKka kapituła metro-
potaliw wvjeżJia speciajnym 
pociągiem Jo(ime/na, gd/ie bV 
wl ks, prvmas lliutid I będzie mu 
towarzyszyć w drodze do Po­
wiania. , / 

Wc/onij wieczorem przybył 

Aresztowi e emls*rjuszy bolszewickich 
- ' w sokołów* poi ' 
Władze- policyjne aresztowały 

w Sokołowie pod Lublinem nlt-
-..olecznycli , emisariuszy bol-

|,sz*\ ' -kich, 

w Ptz anu 
do Powiania ks. kardynał Kakow 
skl. Spodziewany jest zjazd bi­
skupów * całej Polski. 

Nasi eksoort węgla we wrześn u 
r lapotriebawana i rynku wewnętrzne 10 

I stra K w Hzmsurgu zntnejszyły wywoź 
Ogólna Ilość wywiezionego! nym. Drogą portowa prze* 

(łda.ń,;k I Gdynię przeszło 
303.000 ton: prze?, porty wiśla­
ne — 75.000 ton. 

Ogólne wydobycie węgla w 
tym miesiącu wynosi 3,770 ty­
sięcy ton. 

wc«ja we wrześniu wynosi 
1,988 tvs. ton. Ilość ta zmalała 
w sl. .mku tło zeszlevo miesić 
ca o 142 łys. ton. Powodem 
zniżki ck^nortu był strajk liani-
burski, który utrudnił dostawę 
ora/ w zmożonc zapotrzebowa­
nie węgla na rynku' wewnętrz-

Prośba^tn. Zafltfrskigo, 
o zwolnienie z aresztu śledczego 

odiowle"JE iły odmawnłe WłŁdze sądowo • wojsko we 
WARSZAWA, 17,10. 

.Były szef departamentu lonilc-
-4w* M. S. Wojsk. gen. Włodzi­
mierz Zagórski, aresztowany w 
CKWle wypadków majowych IK>U 
'lanutem nadużyć służbowych. 
wniósł do władz sądowo - woj­
skowych podanie o zwolnienie z 
ar«sztu śledczego. 

Prośbę o skrócenie cierpień 
więzienia motywował gen. Za­
górski tern, Iż* śledzi w o w jego 
spfawJc Jest na ukończeniu. 

Władze wojskowe ze względu 
rai ID, ze prokuratura rozszerzy-

• ła dochodzenie przeciw gen. Za­
górskiemu za nowe czyny kary­
godne I ze wobec tego śledztwo 
nffl rychło będzie ukończone, za-

Nowy poseł 
Jugosłow artskl 

- u Prezyden.a Rzpttteł 
Nbwy poseł jugosłowiański w 

Police p. Lutomir Nesz'cz zło­
ty! i wczoraj swe listy uwierzy­
telniające Prezydentowi Rzeczy 
pospolitej, 

W przemówieniu swem, wy-
głosizonera przy wręczaniu li­
sto* uwierzytelniających poseł 
Nęsktaz podkreślił, że przyjaźń 
L4oWa wipółpraca obi naszych 
narodów została niedawno uro­
cz ylcle proklamowana wobec 
całego świata przez podpisanie 

itu w Genewie. 
' odpowiedzi swej Prezydent 
elekt oświadczył. Aa „usta-

loitd temł traktatami ^ P ł y od­
powiadają jednomyślnym uczu­
ciom narodu polskiego, który 
inW zawsze żywe zaintereso­
wali* l braterska sympatję dla 
narodu, którego przeszłość he-
rokjzna 1 święta chwała były 
prtWmiotem żywego podziwu" 

Woty pocztowe 
pod othronq fcu'omlot6w 
WASZYNGTON. 16.10. - Tel. 

•wJ. — Rząd Stanów Zjednoczo­
nych postanowił uzbroić wozy 
pocztowe w karabiny rrfastyno-
we, celwn ochrony przed bandy­
tami. k 

Bezpośredni* powodem tego 
narządzenia Jest niedawny napad 
bandycki w Elizabeth na jeden z 

wozów pocztowych, z 
zrabowano IGO tysięcy 

takich 

dolarów. 
Ma 

łatwlly podanie gen. Zagórskiego 
otwnownle.' 

Wyrok na fabrykantów-podpalaczy 
G ównl oska żeni skazani na 6 lal 

Snd okręgowy łódzki ogłosi 
wczoraj wyrok * głośnej spra­
w - fabr^kantów-podpalaczy. 

GKwnl oskarżeni: Lewensohn 
I bracia Wojdysławscy skalani 

a 61 
m\6>l«; zostali m\6Mdt Więzienia. 

Urzędnik flrły Tałnlkl skaza­
n y na 6 mlelely, żona iłil jego 
na _ mlestaeej lezienia. 

A gdy Zieliński padł przeszyty kulami 
Co zastała policja w ostatniej 

Aresztowafclilaastąptta w mie­
szkaniu nlejatldto Antonii sfe Mle 
dz'* .kle—i wlctwlll, kiedy odby­
wało się tani tline tebronle ko­
munistów, zwopne w ciltt zor 
w ' " " - - n i a lólf e«owetq koml-
te ł" kmnufllsMpnego. 

Pom, w kt|ram znaJdoWall »lę 
komuniści, zastll otoczony przez 
policj*. ŻKrdtnldzeniprzMlotUdi 
sh} na dach, |elj mimo tę nie u-

ło Im ile zll 
Aresztowali I fOsUU: Stetan 

n, I źHrpmunt Lorczak, 
Antoni Czerwlfcl oraz Józeł I 
Wo'~'"ch c ' * l l scy , 

Blblja polska 
w dana P 

i i 
Pr^-ydent Rztc»ypo»polIttj 

przyjął w«ortj delfaełe wllaa-
•klego synodu ewangellcko-re-
'ormowaneco i superlntenden-
tern ks. JasrrzeV-'' •- •"•ent 
konsystoru lłvek!m na czele. 

Delegacja złożyła na,rcc# Pa­
na Prezydenta bardzo cenny za 
bwtpk otraftenty i rpta 
1583-80: unikat. Wbiję przełożo­
ną na jezvk polski I drukowana 
w Brześciu nad Bugiem, na po-

lat 

, i Warszawy 
W ostatnich dwu tygodniach 

odbyły się dwukrotne psychiatry 
czne badan'a stanu zdrowia zwol 
nlonego niedawno z aresztu śled­
czego gen. Malczewsk'ego, b. 

Rzeczypospi' 
Kaiw.As(lag) t Wfna 

leńAieKo, fcslęcuł Mikołaja iRa-
{ j , . ,„n, ! ,> j.jjjj.y ^ y j j j a | W | e m # 

BlM t̂ ta nrafzna*-'"'! zosta: i do 
Muzeum Nartodowtfo w W#sza 
wie. 

Równocześnie delegacja Wto­
czyła Panu Prezydentowi » r e s 
hoMo-^^ły, a ks. superltjten-

którem złożył Imieniem syłodu 
wyrazy hołdu I zaptwnltnie pler 
nel słutby Ojesyśiie. 

kosztem wojewody wl-

B a d a n i a p s y c h i a t r y c z n a 
gen. Malcz®w«Hi®go 

nie ukończona, bo gen. Mafufawiki wyiethał 

Wystrzeliwszy ostatnie dwa 
naboje, Zieliński opuścił rewol­
wer i chciał zerwać śie z kolan 
na widok zbliżającego ^lc jedne­
go i wywiadowców. Nie gduła) 
jednak teiro uczynić, 

trafiony w lewe oko 
Brat Zielińskiego „Tadek su­

chotnik" ranny w czasie strzela­
niny w p-awe płuco,, usiłował 
wyskoczyć oknem. Na sto­
le, pełnvm butelek od wódki, le­
żał zwieszony ciężko ranny w 
nu „ i plecy właściciel mieszka­
nia Raclński. Olrc kobiety „Hip-
kowa i Racińska 

kompletnie pijane 
ukryły się za szafą. Benpośre-

Snlo po ukończeniu walki przy-
vła poniot policyjna na samo-

jhodzle. Dom został otoczony. 
Nikogo nie wpuszczano i nie wy­
puszczano. Wkrótce przybywać 
zaczęły 
zaalarmowane oddziały policyjne 

Była to czwartą celna kula. 
PlerwMjrtPrzybyt m mfajset 

komisarz miejscowego, §*§© "Hftr-
mlsaflatu Czesław ClfeWtki,, z 
zastępca, swym asp. AndruełŁ-
wiczem i przodownikami Qrygla 
sem I Dzlenłiatfem. 

Następnie przybyć komendant 
policji wojewódzkiej Insp. Toma-
nowski I nadkorn.. Szczepkowski. 

Przybyła jakże karetka Pogo­
towia, któft zawiozła dwu ran­
nych, skutych w kajdany bandy-
ti*,» do szpitala więziennego na 
„I v. .laku". < , 

Karetkę eskortowało auto z 
policjantami. »j» 

Obie kobiety, rówtaeż skute 
ka.'J„i,ami, przewieziono do urzę 
du śledczeero, Na schodach i pod­
wórzu domu kobiety rzucały się 
na ziemię, ,, 

biły 1 gryzły policjantów 
nie rozwalając się prowadzić. 

„Melina" po walce 
Ściany małej zdebkl noszą na 

sobie ślady krwawej walki. 

t 
co kartelu żelazne93 zacno ,n ej Europy 

wydana en lepi;- * •*' ^^ lepi j -
Huty polskie nie przystąpiły wie skorzysta z tej okazji i ude-

rzy na rynki zagraniczne, oferu <k> kartelu żelaznego zachodniej 
Europy. Według ogólnego prze­
konania, wyjdą na tern lepiej, 
gdyż, stojąc poza układem, mo­
gą ftie ktępować się żidnemi za­
rządzeniami kartelu. Uchodzi -za 
pewnik, iż ceny światowe żela­
za będą w najbliższej przyszło­
ści podwyższone o 10—15 proc, 

Hutnictwo polskie niewątpli-

jąc znacznie niższe ceny. Huty 
nasze mogą dwukrotnie więcej 
produkować, niż produkują o-
becnłe. Ponieważ rynek krajo­
wy konsumuje około 30 proc. pro 
dukcji, cała nadwyżka może 
pójść zagranicę nawet pa wyż­
szych, niż obecnie, cenach. 

jObiwatele Francji da;ą przykład 
natrotyzmu * 

PARYŻ, 16. 10. Ministerstwo bilizacje waluty francuskiej jest 
finansów ogłasza, że stan skarbu er" ouici- tfnb ' ^ CJ' ^ ^ 
W T . 1 5 0 , niezwykle sie po-| Tę'niezwykle 
prawn. \f7t(d sołacł " ' ' " " 
francuskiemu 650 miii. fr. 7a | , . 

•,c#e^>b/atcm cuły fundusz Mor­
ga nn 

ony, 
,. , . -.pomyślną sytu-
BanJtow i actę skarbu republiki, nadszarp-
fr, /ati-jriętcgo prze? inllaeM. przypisać 

*¥*;« '» '„ ;X'"r i 1 S Z M o r " "al,qży . doskon«łvrai wpływom W y zużyty bvł na sta- Ipodarkowym na prowincji. 
,ROSK oia ował szał p hnstwa 

pffrbrafe toastrofalire- rozrtua 
'"». 'Rud soWi« Kiecki, przerażoriy 
ogromem Klęsk, uznał m potrzeb 
ne wvd»ć pewne o^rariSzenia 
.sprzedaży napojóu aikołiolo-
wych. 

. Na mocy nowych przepisów 

dać tylko jedną btttcTk^ wódki. 
p v...nlm i bijanym' wo-o|e nie 
wolpo jej sprzedawali; Władze 
mają tt0' W'provt«dzić zakaz 

*"~a n«w!^m ,m.n^^ wych 
•K m wwołary zarojików i pod-
;c,.as klęsk żyiMpłowych. 

Tynk w kilkudziesięciu miej­
scach odłupany przez kule. Wi-' 
szący na ścienie portret żony 
właściciela mieszkania Raczyń­
skiej — został przestrzelony na 
i warzy w okolicy nosa. 

Trup Zielińskiego 
na środku izby, 

głową w stronę' drzwi i pieca. 
Z pod rozpiętej, zbroczonej 

krwią koszuli dziennej — wysta-
ie brudna szmata, to ciepły try­
kot, nlezdcjmowany od kilku ty­
godni. 

''-1 Zielińskim znać kilkotygo-
Jniowy 

trud ucieczki z sieci policyjnej. 
Twarz czarna, zapadła, brud­

na, wystające żebra zdają się 
orzebijać skórę. Z kieszeni je­
sionki wydobyto paczkę papie­
rosów, zmięty skrawek gazety i 
zapasowy czysty, kołnierzyk. 

Uczestnicy libacji zdążyli wy­
pić już kilka 

butelek wódki. 
Na talerzach pozostały tylko 

zakąski, — stos serdelków, kilka 

befsztyków 
bochenek chi 

Rew olwi-r 
go systemu 
szowy". 

Na wieść 
go, przvbyw, 
okopową całi 
cl wo'nl od s 
zobaczyć, eh 
którego ręki 
okaleczało n 

)wce bandyty? 
ety zaledwie 

idyty na [nowsze 
pabileu-

|MerC! Zielińskie 
zaczęli n» Przy-

nf grupami policjan 
żły. Każd|y chciał 
|po śmerc 

dło trudem 
dkłe tycie 

16 postetliBk owych. 
Przed domenj gromadzp się sta 

al, | Specjaln 

dostępu 

le tłum 
runki policyjBei 

l. rtiJ 
na ">odwórze|dfcmu. 

Zwłoki Ziejilskiego 
nocy przewieziono 
torjum. 

Sekcja zwłol 
badarrle mózgu 

krwawego 
kawych szcz 
i i.ic "o?os 
Ha nauki. 
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L1ŃS ZlELlŃSKl*łO 

ÓŻkO 

Krwawe pasmo zbrodni 
Od młodości - zlodz ej, od w 

Wiktor Zieliński, urodzony w 
roku 1901, syn dozorcy domu 
pi ul. Kolejowej nr. 41, 

we wczesnej młodości 
już zeszedi na drogę występku. 
Zajmował,się kradzieżami. 

Rychło zasłynął w świecie 
nrzestpoców. Nadano mu pseudo­
nim .P'- hur". 

Przed rokiem 1919 odsiadywał 
b-"-- w, .oki. Dwa po dwa lata i 
je . i półtora roku. 

Powołany do wojska odbywał 
służbę w t. zw. „komendach eta­
powych1' na kresach. 

Mundur pomagał mu 
w u stennej robocie. Schwyta­
ny na rabunku, oddany został 
pod sąd "wojskowy i skazany na 
8 la* /'żkiego więzienia. 

W więzieniu na Dzikiej zacho-
w> w ał się przykładnie. Był jed-
dnvm z najspokojniejszych' więź­
niów. 

W nagrodę za pilność dano mu 
funkcję korytarzowego na od-
iziale oficerskim. 

T -n Zieliński natknął się na 
BagUśklego i Wieczorkiewicz*. 

P" -hło wszedł z nimi w poro­
zumienie. Dzięki jego pomocy 
w— '•lnicy wywrotowców zdołali 
dostarczyć do więzienia X re­
wolwerów, które Zieliński prze­
chował. On tei przechowywał 
nil*! do piłowania krat, ktdre do­
starczano Wieczorkiewiczowi w 

Ujawnienie 

Z. 

e poste-

późno w 
prosek-

lące złotych wy-

f \ 

•• .odowało przetransportowa­
nie ZteHtlskiego do więzienia W 
''ani * .wowie. 

W wi«*ie.niu ty ln Zieliński prze 
* bywał do lutego b. r„ poczein 

zm liwszy 
uciekł do W; 

Odtąd zac 
„na mo 

Werwszy 
Zielińskiego 
tysz, w c 
danem włai 
misji handlo 
Bvło to w ni 
ca b. r. 

Następnie 
domu nr. 20 
bił post. Le, 
dowcę Kow 

Dnia 8 li; 
wykonawcą 
dzieiskiego nk 
reki Jego pad|( 
licki I Tomkd, 

Dnia 16 li 
napadu na 
słonia pod 

Dniał 
gówku na 
publ. Adama 

Dnia 2 wr; 
i c f « domu 
przy ul. Ma 
bójstwo post-

elńsk 

tego, z 
lub 

do 

ty dostarczą cie 
óW do śledztwa 
bez znaczenia 

OKNO 

lafi 
OKNO 

ijność dpzorców 
ta wy. 
a się już robota 
t. j . bandycka. 
iósł rani; z ręki 
t. 13 ko tri. Kok-
pościgu JO nieu-
u do angielskiej 
przy ul. Pięknej 

z 16 na lf czerw 

melinie Jdozorcy 
ul. Złotej za-

a i ranlł| wywia-
i ie20- , 
>. b. Zieliński był 
. roku Si idu zło-
>lacu Prezesa. Z 
złodzieje Sala Oar 
* i . 
Zieliński I dokonał 

Micljała Ro-
wcem. 

napadli na Tar-
ifka min. robót 

bicklego. 
ia napad na do-

pichała Jałowca 
lej nr. 3 i za 
owegc Olaka 

na Woli. 11 
16 wrześni| fcapad na Czesła­

wa SiennickiMf przy ul. Zielnej. 
Dnia 23 wrji^knla napajd na pa­

sażerów tak 
O ^ Hpia 

dzernika odb 
Mawa na Zi 
gróieckim. 

Dnia 4 
dokonał na 
Tn»»lel now 

Wreszcie 
r. b. ostatni 
dek SzczerHdM 
gowej nr. 21 

ki pod Bi etanami 
ześnia do i pad­

ała się s ynna o-
f skięgo w pow. 

iernika Celiński 
na dwór majątku 

a ad 
l i ł i 

znaczona za schwytanie Zieliń­
skiego, będzie prawdopodobnie 

rozdzielona między czterech 
wywiadowców,, 

biorących udział w ostatnlem ob­
lężeniu, 

Badane przez policję kobiety 
zeznały. Iż uczta wydana była z 
dwu powodów: imienin Wiktora 
Zielińskiego i 

ślubu jego siostry, 
którv odbyć się miał w dniu dzi­
siejszym. 

Obie te uroczystości oddawna 
już Zieliński obiecał spędzić 
wśród rodziny w Warszawie. . 

Przeznaczenie chciało inaczej-. 

I Ml 
ministra spraw wojikowychJi, 

W dniach ostatnich miało się. 
odbyć trzecie zkolei bad nie, 
które dałoby ostatecznie p» sta­
wę ekspertom do sforraiiłos n!a 
oplnji o stanie nerwowym i ne-' 
rała. Okazało się atoli, te ren. 
Malczewski dotychczas nie rrć~ 
cił z prowincji, dokąd wyj< :bał 
był po drugiem badaniu. 

Ostatnio gen. Malczewski >awi 
w Krakowie. Stąd zwłoka. 

N a wystawi ł 
berlińskiej 

Policja polska o trzy m Ma 
drugą nagrodę 

Wystawa policyjna w Beflina 
została onegdaj zamknięta. 

Kole • -T, sędziów przyz 
pierwszą nagrodę policji nie 
kie' drugą policji połs-Wol 

Wczoraj przybyli do Włl 
wy delegaci policji polskiej 
wystawę berlińską, ins 
eiinenhe, r 1 zastępca kier 
ka działu rozpoznawczego 

Idu śle-t -e"0 Czesław Cevt|n. 

Konwencja kolejowa Polski 
z Czechosłowacją 

Na tekst umowy 
Bawiąca od 12 b. m. w War­

szawie cKCłjfstowacka delegneja 
kolejowa odjechała wclotaj ab 
Pragi. 

Wstępne rokowania o konwen­
cję kolejową między oboma pań­
stwami ukończyły się. Ustalono 
brzmienie umowy głównej' przy­
stąpiono do omówienia zasad u-

głównel os sgnięto zgodę 
mów uzupełniających. 

Prace nad tern przeprofa^M 
każda delegacja osobno w loro-
zumieniu ze swemi władzipl 
dlatego wspólne obrady p 
no na pew'en czas. 

Przewidziany jest pom] 
zjazd przedstawicielstw ,ki 
wych Polski i Czechosło 

Wrzenie w fabryce prochu 
Strąk w Bcr/szewe zaostrzył się znacznie 

Strajk w państwowej fabryce 
prochu w Boryszewie w pow. 
sochaezewskim zaostrzył się. 

Zarząd związku robotników od 
wołał wczoraj z fobryki t. zw. 

„pogotowie", które czuwało! 
bezpieczeństwem. 

W związku z tem wzfnocrjiona 
została warta wojskowa I poste­
runki policyjne w fabryce. 

nad 

Ze Śląska-węgiel, na Śląsk-kartofle 
Ślązacy nie odczują, br ku ziemniaków i 

kartofle były znaianle Trzydniowa konferencja w 
uprawie zaopatrzenia Górnego 
^'aska w kartofle zakończyła 

e wczoraj. 
Delegaci rolników poznańskich 
,.,adczvli, iż wobec nleurodza-

i kartofli będą mogli sprzedać 
Iko 2/3 zeszłorocznego kontyn­

gentu. 
Pozostałą część muszą dostar-
vć ziemianie b. Kongresówki ' 

• .. ,—i,., !„!„;, — gd?ie uro 

dza'e na 
'epsze. 

Trudności transportowe bfedą 
'regulowane w ten sposób,! iż 
wagony jadące do kopalń Śląs­
kich po węgiel będą zabifrały 
'• <"łofle. 

Następna konferencta odbldzle 
się za tydzień. Omówiona na 
niej będą ewentualne trudności, 
k^re nasuną się w czasie geali-7acil tego olanu. 

G I E Ł D A 

W października 
na skład wó-
przy ul. Tar-

WARSZAWA, 17.10, 
NOTOWANIA OFICJALNE 

z dnia 16 b. m. 
Waluty I dewiz; 

Dolar St. Zjednoczonych 9.00 {; 
dai 9.02. kupno 8.98); Belgia 25.40 (sp. 
25.46, kup. 25.34); Londyn 43.78 (sp. 
43.89, Inip. 43.67); Nowy Jork 9.00 (sp. 
9.02, kup. 8.98); Paryż 26,12 — 26.05 
(sp. 26.12, kup. 25.98); Praga 26,72 (sp. 
26.78, kup. 26.66); Szwajcar* 174.35 
(sp. 174.79. kup. 173.91); Stokholm 
241.25 (sp. 241.88, kmp, 240.68); Wio­
chy 37JO (sp. 37.29, kop. 37.11); Wfc-
den 127,30 (sp. 127.62. kup. 126.98). 

ife 

8 proc. L. Z. Banku gospodarstwa 
krajowego 80.00 (zt. 38.93); 6 proc. poŁ 
dolarowa z 1920 r. 72.00 — 72.50 Ul. 
648.00 — 652.50): 10 proc poź. kolejo­
wa 87,00 — 88.00 (zł. 151.09 — 152.82); 
5 proc. poi. kotiwersyjn-a 45.25—45,50; 
4 I pól proc, L. Z. ziem. pnzcsdw, 38.00; 
4 | pól proc. L, Z. ziem. zlotowe 37,00 
— 37.50 — 35.50; 5 proc. L. Z. m. 
Warszawy przedw. 3030; 5 proc. L. Z. 
Warszawy ziołowi 45 00 — 44,50 — 
44,75: 10 proc. obligacje ziemskie 90.00. 

ZURYCH, 16,10. Zamkniecie, Paryż 
14.91. Londyn 25.11 1 pHł 
New York 5.17 I pt«« ósmych. Bel 
14.57 i pol. Wiochy 21.22 I pól, Hiszpa­
nia 78.30, Holandia 207:00. Berlin 123.15 

ł jedna czwart*, Praga 15j i i pólj \ 
szawa 58.00, Budapeszt 72.50, 
gród 9.15, Ateny 6.30 I je<taa czwarta, 
Konstantynopol 2.67 i pót, Buk<ir4*zt 
2.77 1 pól. He)sfn«loTS 13.03 i trzy 
czwarte, Buenos - Aires 21150, |Te»-
dencja spokojna, 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
z dnia 16 b. ni. 

LONDYN Zloty (za-1 K. szt.) 
ZURYCH. Zloty (za 100 zt.) 
GDAŃSK. Zloty (za 100 «l.) 

57.37. Telegraf, na Warszawę 
57:15. , ^ , 

BERLIN. Zloty (za 100 zt.) 46,jk — 
46.74. TefegraStcsme wyptłty im War­
szawę 46.43 — #.67, Katowice J~ t» 

.) « 2 * . . 
58 90] 

57. # -
•« , 7 i ^ -

i dnia U b. a . 
Tendencja mocna. 
B. Polski 8 0 » , B. .Dyskontowy! 7.75, 

B. Handlowy 3 ^ , B. Zachodni L & B.. 
' - ° - ' - - — ' - - * i f s j ' : Zw. 
2.' 

Wiedeń 73.00, 
W4.40, 

Stokholm 138.40. Oslo 
137*6. Sołja 3.74 

w. Sp. Zar. 5i80% Kijewski O.tT, £ P 
75, ElektrycziKi«e 44.00. Sita I 1 n 

tlo 25.25, Chodofiw 10750 Czersl "»|6 
Ooslawlce 43.50, W m Ł Cukier 2 
Wysoka 2.90, WegW 74 00. Pou* 
ta 0.40, ritraer 2.30 Lilpop 17.7* 
drzejów 3.50. Norblte 1 JO. Otro f t# -
kle riO, Parowoey 0.31, Pocisk l # , 
Rudzki 1.26, Staracha»N<se't32. i M * 
160. Zieleniewski 13.25, Żyra 3#C. 
12-75, Borkowski i.46. liaieif 
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Los więźnia w lego rękach 
HUMANITARNE ZASADY MOWO USTAWY 

o organizacji więziennictwa polskiego 
W A R S Z A W A , 17,10. 

MlnWnMwo sprawiedliwości 
Of2Vli | | i lU .ll() 

no»v projekt us tawy 
o nrenniMCJi więziennictwa. 

l> o r t szczegółami. dotycząęemi 
•trony administracyjnej więzień m> 
wv projekt przewiduje następujący 

»y»lero kar dyteypihiarnyeljt 

Nn/piękmeista królowa 

KkDlOWA JlKiOSLAWJJ 
Mana, VOIKJ krdla rumuńskiego ł Jego 

nadobne) małżonki. 

za naruszenie obowiązującego r e 
gulaminu w więzieniach. Gradacja 
kar jest następująca: 

a) nagana; , 
b) pozbawienie ulg I p r tywf lę . 

jów, przyznanych w myśl reguła-, 
minu więziennego n« e c u do 4 ty­
godni; 

c) pozbawienie p raw korzystania 
i książek i pism. odwiedzin lub pro 
wadzenia korespondencji, albo je­
dnego x tych praw na czas do 4 ty­
godni; 

d) zmniejszenie wynagrodzenia 
•a prace na C M I do, 4 tygodni; 

e) pozbawienie pracy zarobko­
wej na czas do i tygodni; 

I) post o chlebie 1 wodzie w 
dniach przez Inn* przegrodzonych, 
twarde łoże na czas do jednego ty­
godnia; 

h) samotne zan jMee ie w odoso­
bnionej celi na to przeznaczonej na 
czas do a tygodni, wreszcie 

i) zamkniecie w celi ciemnej na 
czas do 8 dni. 

Uznając za konieczne stale 
ulepszanie systemu 

i warunków odbywania kary pozba 
wli-nla wolności, ministerstwo spra 
wli-dJlwości prowadzi prace nad 
wprowadzeniem progresyjnego sy­
stemu odbywania kary w więzie­
niach, uznanego powszechnie za nai 
lepszy i s tosowanego zarówno w 
W. Brytanii, Jak i Innych pali. 
s twach. Wspomniany system ma z 
punktu widzenia polityki kryminal­
nej tę nieoceniona ,za1etę. że 

los więźnia I warunki 
Jego w wlezieniu skrada w ręce Je­
go samego. 

Wiedeń , wykazując poprawę, ma 

Nwsilnicsza kobieta Ąmervki 

tunna Irina Ward. fezy lat 18 I uchodzi za najp.eknłejszege 
ryki, a moie 11 cnego Świata. 

f>olsk.#rater na placu Saskim 
w Warszawie 

G ł ó w n y m ośrodkiem loterU 
kademickie j podczas „ T y g o d n i 
a k a d e m i c k e g o " będzie plac Sa-i 
dci, na k tó rym dyrekc j a f loterjil 
u r z ą d z a wys tawę fantów. 

Na t a i cel zbudowane będą ol­
b r z y m i e I efektowne pawilony 
Wystawowe, k tórych plany opra­
cował prof, Tot toczko. 

i Budowa pawilonów rozpocznie 
się w początku przysz łego t ygo ­
dnia . * . 

J ednocześn ie i pawilonami w y ­
budowane abędą urządzenia roz­
r y w k o w e ' ' ins ta lac je , k tóre uczy­
nią z placu Sask i ego polski P r a -
łer na podobieńs two P r a t e r u wie-

IV 25 lecie Damu Z rowla 
Bratnie] Pomocy 

Z azd w Zakopanem 
W dniu 2 s tycznia 1927 r. od­

b y ć się ma w Zakopanem odło­
żony z s 'erpnia r. b. zjazd b. 
p racowników, pacjentów i p r zy ­
jaciół p rzedwojennego Domu 
Zdrowia B r a t n e j P o m o c y z o-
kazji 25-iecia tej instytucj i . 

Informacji w sprawie zjazdu 
udziela dr . Kuezewski w Zako­
panem. »i l la „Borek" , o r az prof. 
St. ś w dwiński — W r a s z a w a , 
P « k n a Nr. 16 m. 7. 

Ame-

deńsk iego , tab Jbndapeszle t iskje-
go Anglo - t i a r k u / 

Na placu o d b y w a ć sle .będą 
wielkie z a b a w y hidowe, • k tó re 
p rócz" celów d o c h o d o w y c h będą 
mia ły za zadanie p r o p a g a n d ę 
wś ród na j sze r szych m a s „ T y g o ­
dnia akademidt ie jgo" , 

możność stałego, stopniowego po­
prawiania , warunków swego bytu. 
a nawet skrócenia ezasu pobyto w 
wiezieniu. 

W A R S 2 A W A , l f . W . 
«nc wicJt tottą w ł*ieci« 

» tllmls, który .kred" 
•nwftde) aabolr • * « * »!*• 

malarz T»deu«x 

wy wisielec", ayll „Gorączka złe tych" 
waflczny Jwmtit we>ołe| braci g Akademii sztuk ple> iych 

znajduje sle w mieście ameryłcalWklem WaSthams%w. Kiedy 
nogach sięga do 7 stóp wyifkofet. 

starte na tylnych 

Degradacja oficera na szeregowca 
rezerwy 

Za lekkomyślnie I w nlewtaiciwem źródle 
zacrgnlęte dług) 

Z Torun ia fełefonują: W i e l k i e 
poroszen ie w y w o ł a ł o w s fe rach 
w o j s k o w y c h opubl ikowanie nie­
z w y k l e s u r o w e g o w y r o k u oficer­
sk iego sądu h o n o r o w e g o w s p r a ­
wie por . S. z 66 pu łku p iechoty w 
Che łmnie . 

Oficer ten, b ę d ą c w po t rzeb ie , 
jak wielu innych , p o ż y c z y ł pe­
w n ą kwotę pieniężną l a k powia-
dąf\wyrók „w n iewlaśc iwem ź r ó -
Wte , nie d o t r z y m a ł t e rminu i n a r a 

zi? s!ęi ifi 
się o śądj 

Sąd I u 
ności < 
S . nie,, 
oficerśk 

Na pi 
S. zost) 
oficerśk 
sze regó 
powotfii 
je o d b y 
w 66 

to, że 
i o n o r o w y . 
tal to za 
irskiej i 

ulotka alt dorałta neczywhtotel, gdyt 
Ittotote to, ea t a n mMM Mm <HX>WI«̂  
dtlat hrtwwą t jKMtjrthwwłelą **»»-
«w « Młds tn t UnU/)1. 

— P^tyciytwn »oW» tw«r«l « tfamr-
umontu nrtiilu m mm motefc w»*»«jl 
• Ka/Jmltrm nad Wtilą, Sam wlatd-
«ta nl« wtam, lak to tle s»*lo, te J t r t -
cąem sobki hagmtnty ^ » * l » k n « p K«-
rimleria, umyilltm* toMe tiiywii |c ):i-
kąs i tMą , Jakiems 5t«i)atncra d/.ljla-

— AktOfdw mialrm pod ręką. Akto­
rów lakicti pkrjn jemen nie wtddał 
bo ucetitdw moich M jutuk rt«knych, 
ludst młodych, prtnych wmałii, ract*-
ryca I tywyeh nte Bstralnkowmych 
btagterdw t «grywal»«ych »1« kaboty­
nów, Matar* cjałe lak nUrt łytwetke, 
roasumle gest, ttnl«, wit co to !e»t fcnm-
po«yd« MintoilfU w «wor<Jk»cl» •-
kratw, a |BW do tego jest miody t ^ a -
U sic" do sroWcmla ezegoi ladnago, to 
moł t w kozi r6g upędzić laiiu>wcńw 
od tO^j m««y, 

Zdij« »!•, t* ttn „kaw»r n»ra tlf «-
da, hnotowtzujsmy ma wesoto, lutei-1 
my wykręcili eoł pr»e«to 2000 me­
trów, i a e t o trzeba bwhste IOTSM lim-
tmotrty wyclnat 

Akcja naszego tflmu roigrywa *«aa 
lądrte, wotóe I nlsble, • w»z«dil« ro»-
br»m)»«a hrtwhem, 

Jett to historia pewne) podetnie) 
„ofiary", kidła nraadza tobie tyde a la 
J«*fc London, a daiwnle jej się nit po-
wodiL 

Tytnl brwilee b«dit» prawdopodi>-
btrie: Szczęśliwy 'wl&ieiec, czyli gorącz­
ka złotych, 

Otówne role grają; kolega art. mai. 

Marjaa f«ymatiowtltl, « /wmke nViv 
ly tłtnk pianych; p. iĄon* Koa»»A« 
1 Terłła Ro»ikowika 
p. Kaaartk, p. T^ol»k! 

r i iMo «»»»« ukoteif 
ll»t(vłda, I wnet pokile' 

( •»» ttex«i«wt«t 
p. Jurkowfkl 

y ** poctąftł 
y Wnr«iwtt» 1 — Praypuatcaani, *e 

buliła ttę pod*«4, ł» 
morduje, al« okrada K<L 
uczyn i it« 1 kottezy p< 
— bardzo dobrte. 

tuz 
r kt 

Mabcl Norwtipd 
mfftm 

fcv cbotbr 
kogo al* 
wizyitk«> 
ryk»A»k«' 

sprawa oparła 
uchybienie god 

(orzekł, t * por . 
te na l e f eć d o k o r p u s u 
o. 
tawie teigo w y r o k u p o r . 

w y k t a c z p n y z k o r p u s u 
;o 1 zde j r a d o w a n y d o 
a rezer i f y. Na w y p a d e k 

czenia będzie 
ł w i-nnim pułku, a nie 
w k t ó r y m b y ł ofifcerem. 

T * " 

[Uli 150 podoficerów korpusu pozmartsKlego 
w podroży krajoznawcze] dookoła Polski 

W pierwsze j połowie l j s t opada |n i c rwęm; 
b . r . p r z y b ę d z i e d o W i r s z a w y I redaktor! 
wyc ieczka 150 podof icerów kor -1 W i e l k o 
nustt p o z n a ń s k i e g o pod i r z e w o d I dad Kjs 

por . Ciepie lowskiego, 
t y g o d n k a „Żołn ierz 

s M " . Wy-cJeczfca ivrie-
w ł Z a k o p a n e , 

?ly»na aktorka lamowi 
»v^h'»Uzl zamai I gra 

nne p. t „Małżeństwo 

„Ostatnie chwile:*1 Demn<*>vf* 

jednocześni* 
w nowym fi­
na god*łn»"» 

Biiy mistrz Sv.ta.ta. Jack Ucmp^cy zw aa na s inuri t imitu .złii'.K"|iy" 
łnym ciosem Timwcy^a. 

Dla podniesienia Ciechoclnlła 
Plany osuszenia I kanał zac I 

N a t e s z d e w ł a d z e p a ń s t w o w e 
za ję ły się gor l iwie j C iechoc in ­
k i e m , do t ąd po m a c o s z e m u t rak­
t o w a n y m . 

W s p r a w i e o s u s z e n i a t e r e n u 
c l ech l c tó sk i ego i kanal izac j i d e ­
p a r t a m e n t s ł u ż b y z d r o w i a p o w o 
•••••••aiMaMM^paaaaaaa^aMBMJMMBai 

pote-

ł a ł specja lną k o m i k ę sk łada ją ­
cą się z r e k t o r a pol i techniki 
l w o w s k i e j , p . Nadol sktego, o r a a 
p r o f e s o r ó w : M a t a k i i w l c z a i R o -
s l o ń s k i e g a Komisja p r z y b y ł a d o 

Dłużnicy i współbiesiadnicy komandora Bartoszewicza 
- Szósty dzień sprawy sąfiowef oj mdużycia w marynarce 

1 W A f t S Z A W A , 16.10 
Ostatni dzień ąeznań komandora 

Bartoszewicza wykaza ł m o i e naj­
dobitniej, że mamy do czynienia w 
tym wypadku ze sprawą niezwy­
kłą, która poza ordynarnem fałszer­
stwem; I łapownictwem zatacza Je-
szcze bardzo 

szerokie k r ę g l a 
Co chwila nat>afialiśmaaTVczoraJ 

na nici jakichś t a jemnic lWi histo­
rii, padały niespodziewane nazwi­
ska osób, które odgrywa ły role dzi­
wną I zagadkową, a k t ó r r z tą spra 
wą mają tylko pośrednią łączność. 
ność. 

Korzystał t a k i e z Heski Bar to­
szewicza i 

poseł Sleclńskl, 
który pożyczył 1.470 zł. i kilkaset 
dolarów. 

Z posłem Pecińskfai łączyły o-

Na wvstawm nrwrrBflAw maTyetniffh 

* Uadyofe ogólni t m a e j t b a d ' ^ dw<« 
, twzonem. 

malf aWewaya) . • jrtelkh 

skarżonego bardzo zażyłe srosunld 
jeszcze z rosyjskich czasów, ' ivwa-
)i u siebie, czasami przychodził do 
kierownictwa marynarki , a raz .na­
w e zdarzyło się, ze wyjechali do 
Torunia 

razem po odbiór broał . 
P rok . : W roku 1924 by ł p a n na 

pływaniu, czy pan wiedział o tem, 
i e w ó w c z a s statek »Waj-t4" miał 
wyjechać do Genui? 

Osk. : Tak, wiedziałem o tem. 
P rok . : A czy panu wiadomo, ja­

ki charak te r miał wyjazd t«go s t e k 
k u ? ' 

Osk . : Wiadomo, służbo w r. 
Adw. Hoffman: A czy Iwogóle 

statki marynarskie mogą łtrłóczyć 
się-po morzu nłesłuzbowo? 

Osk. : Naturalnie, że nie mogą. 
P rok . : A wiadomo panu| c z y na 

statku Jadącym służbowo^ mogą 
znajdować się osoby cywi lne? 

Osk. : Ach, teraz Już wism, co 
pan prokurator ma na my Sil; na po­
kładzie statku W a r t a znajd* iwał się 
poseł SteemsW. ale działo się to 

za pozwoleniem wiceadmirała 
Porębskiego 

1 ta się o wszystkieni dowiedziałem 
po fakcie. 

W dalszym d a g a przewodniczą­
c y zadaje oskarżonemu ca ły sze­
reg pytań, dotyczących ogólnej cha 
rak te tys tyk i oskarżonego. 1 oto 
wywiązuje się następujący UJalog: 

— Czy w pańskiem mieszkaniu 
odbywały się 

przylęcla, 
na których bywali Marsza!!;, E rb -
sztem, Modzelewski, o raz w y s o c y 
oficerowie marynarki , iak admirał 
Broszkowsfcł, wiceadmira ł P o r ę b ­
ski, komandor Petelenz 1 łnW. 

— Tak Jest. 
— C z y oficerowie, spotykając 

się z dostawcami, me rozmawiali 
czasem o 
nowych typach broni podwodnej? 

stert 
sole k b l i 
dos tawcy 

- c F J 

na w 

miecku, 
sku. 1 

nym słoa 
do polic] 

C z y i 
byli r ł , 
Nadwiślaf 

.tam. 
przyznaje, łt w r e -

r o d i y w a ł y się w e -
rjki. na których bywali 
pańscy przełożeni? 

bst 
| a tych pł-zyjędacłi u pa -

rozma' d a n o 
raźnie po rosyjsku? 
jllśmy pa rosyjsku, nte-
incusku , ; > także i po pol-

pan wlec ział o specjad-
nku Erbszteina 
/ e h władz niemieckich? 
wiedział, że d panowie 

leż współwłaścicielami 
pcich z a k a d ó w leśnych? 

dopiero o tem słyszę. 
raany był panu ar tykuł 
•Hepodlei łej", w k tórym 

że odilawanie dos taw 
rki taki-n ludziom jak 
Marsza k, Jest szaleń-

etągu rozi^rawy p t o -
tiaga się, aby oskarżony 

areszc i ; 
adane 4 oiramenry. 

odma" ria. • W ó w c z a s 
prokur: torą, p rzewod-

czytuje q w a ustępy z a. 
vy. 

tajnych dokumentów. 
to i sedt la Luxenburg 

Bartuszewicza, któ-
różnl i się bardzo od 

ę t edy t e B a r t o s z e . 
się w Kurlandii, ojciec 

łaśc ic iehm majątku w 
sklei, a potem razem z 

i I W l idywostoku, 
n j ł | | y Barto! zewlcz chodził 

na je«( jest prawosła-
pasziKWCie polskim 

zmieniono Jej wyz ł tmie w t a r y na 
rzymsko • katolicki; , podobno dla 

uniknięcia trudności. * 
Mateusz Frenkiel, szwagier oskar 

żonego, a obecnie dygni tarz sowiec 
ki, już od najwcześniejszych lat 
zdradzał 

n iezwykłe ta lenty. 
J ako 15-letni chłopak, prowadzi ł 

Interesy w Odeśle ze wszystkiemi 
narodami, po powrocie do Polski 
wstąpił do w y w i a d o w c z e g o oddzia­
łu marynark i , naciągał przytem 
wszystkich kolegów, potem uciekł 
do Rumunji, Konstantynopola, aż 
wreszcie znalazł się w Petersbur­
gu, gdzie zaczął od tego, że okradł 
własna matkę . 

Drugi oskarżony 
1% tawie oskarżonych pojawił się 

komandor Muller. 
Jego zeznania spokojne, tchnące 

szczerością i męskiem poczuciem 
odpowiedzialności zrobiły bardzo 
korzys tne wrażenie . 

Komandor M011er t łdmaczył się, 
że sporządzanie protokułów odbiór 
czych i on i inni uważali za-

zwyczajna formalność. I 
Działo się to przecież w r. 1933, 

kiedy wszyscy byli przeciążeni pra 
cą. Wypełnianie formalności komi­
syjnych by ło zupełnie niemożliwe. 

W dziale technicznym wogóle te­
go rodzaju protokułów nie sporzą­
dzano, sporządzał Je i ja tomias^ , 

ba rdzo skwapliwie V 
Bartoszewicz. Kom. Muller podpi­
sywa ł protokóły ofertowe, a wi­
dząc na tiłeh podpis gen. Bobrow­
skiego. tylko pobieżnie je pf leglą- ' 
dał . Tak samo zresztą postępował 
gen. Bobrowski z dokumentami z 
W a ł u technicznego, k tó re bardzo 
starannie *" p r zygo towywa ł kom 
Molier. i 

Do Bar toszewicza mieli wszyscy 
zaufanie. ) 

ponjedztałku, ^ ^ 

C i e c h o c i n k a 8 b . m 
r e « dni p r z e p r o w a d : a ł a badan ia , 
polecając hrżynier t rrr w y k o n a ­
nie p o t r z e b n y c h p o n i a r ó w i O* 
p r a c o w a n i e s z c z e g ć towego plan 
nu osuszen ia i ka«B izacji, k t ó r e 
będą t r a k t o w a n e od lzlełnle. P r a 
ca t a jes t ob l iczona i a 2 — 3 m ł e 
s iące , a na w i o s n ę r a k u p r z y ­
s z ł e g o będz i e możn i p f cys t ąp id 
d o w y k o n a n i a p l a i ó w l P r z y ­
p u s z c z a l n y kosz to r ; s I b l i c z o n o 
n a 800 t y s . z l o t y c i . fostatnio 
p rzys t ao io r to d o , > p r i c o w a n t a 
s p r a w y w i e r c e n i a : e r m y , k t ó r a 
n i e b a w e m m a b y ć r wywc ie t e . 

Hfozhańek, srał 

i p r z e z sze» 

http://Sv.ta.ta


Nowe popisy 
ar% aT% af l t 1 J M I Bal I i n a 

Dnia. 14« |o pafdtlemika r. b, 
w awiasku * jarmarkiem w Kle-
st tae ląch odbyli posłowie Nowak 
Stanisław z P. S, L „Wyzwole­
nie" i Balin • N. P. Ch, wiec 
prty udziale okolicznej ludności. 
Poseł jBallln, który priemawtał 

po blełorusku, wystąpił 
wssystkiem przeciw os 
wojskowym, zaatakował policję I 
wojsko, która zorganizowana w 
ilości 60.000 f SOO.OW maiij na 
celu gnębić ruch białoruski na 
wzór Rosji carskiej. 

„Me słuchajcie popa" 
Sąd Okręgowy w dn. 14.X rb. 

w »kłatfąi«iif,pr*«wodnlctącege sę ­
dziego Moszyńskiego i sędziów 
J. Dworakowskiego I Białego 
przy udziale pprok. Wolisza roz­
poznawał Wprawę Andrzeja Osta­
szewskiego osk. z art. 75 er,. IV 
K. K. — o to, *o w dniu 7,lfifi 
r. będąc nlatrzelwym zaszedł Uo 
cerkw( prawosławnej w Wasilko­
wie, gdzie krzycząc „nie słuchaj-

, c le pdpa* I t. p. wyrazami przer-
] > _ _ . 

U 

wał nabożeństwo. 
Oskarżony na rozprawę nie 

stawił się. • < 
Sąd skazał Ostaszewskiego na 

3 miesiące aresztu, 
Powód do ttego jakoby miał 

być ten, t e w cerkwi te) znaj­
duje się sygnaturka zabrana w 
swoim czasie z koścjołą katolic­
kiego, o które niby się upominał 
w ten sposób oskarżony Andrze 
Ostaszewskie 

Zbrodniczy spór o ziemię 
j | W łych dniach został zabity 

•mieszkaniec wsi Kumtałka, gm. 
Janów pow. sokolskiego flrze-
gor« Makahln. Dochodzenie* u-
staliło, I* zabójstwa dokonał 
Wikto* Zaniewski, m. tejże Wsi, 
który ł y ł w niezjodzie z chlebo­
dawcą Makohonlna Ludwikiem 

Zaniewskim o spomy kawałek 
ziemi. Makohinlżył w bliskich 
stosunkach ze swoją chlebodaw-
czynię oraz podburzał ją i jej 
męża, by nie doszli do zgody z 
Wiktorem Zaniewskim i sporną 
ziemię obsiewali sami. 

Śmierć przemytnika 
W nocy na 13-go października 

r. b, o godzinie 24-tej we wsi 
Rakówek, gminy Wiżajny w od­
ległości l / | kim. od granicy Prus­
kiej przodownik Straży Celnej 

z placówki Rakówek Zurawicz i 
strażnik Drogon, zabili praeinyt-
nika spirytusu skażonego z P ius 
do Polski, który na Ich wezwa­
nie uciekał. 

Pożar W magazynie zasobów 
Dnia 13-go października r. b. 

o godzinie 20.50 w Łapach w 
miejscowym magazynie zasobów 
gdzie złożone były łatwopalne 
materjały w postaci smarów, ter­
pentyny, nafty t pakuł wybuchł 

poiar. Przybyła miejscowa strat 
ugasiła ogień w przeciągu 1 i pół 
godziny. Przyczyna pożaru naj 
razie nie nstalona. Straty spo-

są 

Bezpłatne pondy m cierpiących na nogi 
udzieli Specjalista OHopedysta ;• 

W dniu 9 b. m. do wi 
jeny gm, Dojlidy przybył itł«Bta» 
ny izraelita, podający się za in­
walidę, dostawcę wojskowego. 
Zakupił on u mieszkańca tejte 
w«l Karpowicza Michała 18? pu­
d a * $lam w cenie 2 3 5 zł. pod 
warunkiem, ze należność ulic;! 

po dostaresamłu atanasj 
P o dostarczeniu przezj 
cza zakupionego sianaj 
tan osobnik wystawił 
na 905 zł,, zao 
- ' - „MądrlcM", ,„»„ 

Dochodzenie 

opatrując i 
', poda|ąc 

H nieznany 
pw weksel 

w pod-

Komunlkat. 

V l i V J a w V C l l 
P o długotrwałym pobycie 1 eter-

pleniacłł w tajgach Sybiru, w ka­
zamatach carskich — powrteli ł 
na ziemię Ojców bojownicy o 
nlepodhgłosć Ojczyzny, jedni z 
najonarnieiszych w wielkiej ' 
ble dla Wolności. Carscy 
pacze wywiedli zdrowych, pe' 
zapału — Sybir i więzienie 
nowały tełi eoszczętnle na 
wiu, odebrały hart i energię. 
ludzi pełnych polotu 1 ruchu 
stali s ię inwalidami, niezdoln 
do pracy, bez środków do zy 

Celem więc przyjścia z pomo­
cą tym ostatnim Stowarzyszenie 
byłych Więźniów Politycznych 
urządza na terenie Rzeczpospo­
litej Polskiej, a więc I w mie lc i e 

\l Białymstoku, Imprezę 
. B o m b pod postacią 

wych z niespodziankami" w jed­
nolitej ceh^e 30 groszy ca sztukę. 

Wielką atrakcją imprezy jest 
to, ta każda bomba zawiera bon, 

ióre i łoży s ię w i e ka rozma-
I' fantów o pokaźnej nieraz 

wartości. 
Obyw»łele! Zwracimy się do 

Was o poparcie. 
Komu nie jest obcą Wola Tych, 

którzy swego czasu reujcill wszyst 
w j łuzble dla OjcJyzny-^nle-

czynem poprze 
ko, 

»ehaj dziś 
sympatje dla" byłych 
politycznych. 

Staw. bvi\th 

W p. uł. 

toku-

więźniów 

^olitycmyc, 
Hfiętniów 

ch 

Centra 

_u_ 
Doktór Kanel 

w*e«rrc*ae. 
Leczenie i prześwietlania promieniami 

RENTGENA 
Naświetlania Lampą Kwarcowa 

Przr|n«je od 9-it i 5-e w. Kobiety od 4-5 ep 
BI»l>łlo>. u|. SI«nH.wci» 37. Ul. I-W. 

Ogłaszajcie się w .Dzienniku1 

ranowle H 1:? c ,
P r H prezerwatyw ładajci^ 

niejsze l| najlepsze 
z zajmu 
zł. 

& 8 I 1 
teaidą s . , „ . „ w 

robraniem. Psrhuaerjal 
w«w, Sykstaska 7—121 

—, 
• *, t 
12 z 
situ 

eenn kle 
i poczt. 

gw iran 

w/g uatemu 
w magazynie obuwit y; 

Białystok, Sienkiewicza Nr. 4 

Dr. 
„DOBROBUT" 

od 18-go pafdziem. 

do 21 października 

©d r 0—1 

i od 3 — 7 

Br. Sohalfa ,F»ot Easar". 
Sprałystn I elastyczna konstrukcja te) wkładki przynosi notychTńlBstowfl 
Wgą zmęczonym I cierpiącym nogom, Jakotez t. zw. »Platfuss%|«*. Mozę 

°y* »ygodnle noszony w każdym obuwiu, , 
T ^ Dr. Scholl a „TM Fin". 

Oumfciry wyprostowywacz 
duieg<>palca.Prz)fwraca nor­
malne położenie dużemu 
palcowi u nogi. Mlejtkl gięt­
ki może byt zupełnie wy­
godnie noszony w ciągu ce- ' , 

lego dnia w obuwiu 
Br . B o h o l f a „ B U r ł s n R a d n o a r " . 
renlacz na wystająca koić. Ochrania wrażliwe lub chore 
mle sca od ucisku, zmniejsza opuchlłne I przeszkadza znle-

lu sle obuwia. Mołe by< noszony nieś " 
Broszurki objaśniające bezpłatnie. 

II Mfg. Ltd., Lwdon, Oddtiał w Warsa' 
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Sad Ok»«r»wy. w pałyast ioki i , 
jako Kejeilrowy cbrtMmm, tt 
do rejestru bandloweio #*Wu A, 

W dniu 6 września 1030 r, 

Pod Nr. 47«0. Plrma przed-
sięblorstwa: ,L- Waielubika i P, 
Turska, spółka firmowa", Przed-
mloti isprzeda* wody sodowej , 
słodyczy i owoców. Siedziba! 
Białystok, ulica Suraska Nr, 7, 
Spólniczkami są: Leja Wslelub* 
ska, przy ulicy Kupieckiej pod 
Nr. 33 i Frejda Turska, przy uli­
cy Sienkiewicza pod Nr. 17 w 
Białymstoku zamieszkałe. Zarząd 
Interesami spółki należy do oby* 

óch spdlniezek. Wszelkie zo* 
wiązania w Imieniu spdłki, 
ksle, żyra, rewersy, kontrakty, 

ipotencje winny byc podpi* 
pod stemplem firmy przez 

spolnlczki łącznie. Otrzy­
mywać z urzędów pocztowych 
wszelką korespondencję zwyczaj-
ną, poleconą, przekazy I pienią­
dze z przekazów, ze stacyj kole­
jowych i komór celnych towary 
j tadunki, z banków i Innych in­
stytut yj tumy pieniężne, z jakich­
kolwiek bądź tytułów spółce przy­
padać mogące, ma prawo każda 
ze spólniczek samodzielnie. Przed­
siębiorstwo jest spółką firmową, 
zawartą dnia 13 lipca 1926 roku 
na trzy lata, poczynając od pierw­
szego marca 1926'roku do dnia 
pierwszego marca 1929 roku, z 
tern, ze każda ze spólniczek ma 
prawo w każdym czasie wystą­
pić ze spółki za uprzedzeniem 
pozostałej spólniczkl o terminie 
swego wystąpienia ze spółki. 

Pod Nr. 4781. Firma przed­
siębiorstwa: „Sprzedaż wyrobów 
tytoniowych—Stefan Busłowski*. 
Siedziba; Sokółka, Rynek Koś­
ciuszki Nr. 26. Właściciel Ste ­
fan Busłowski, zamieszkały tam­
że 

Pod Nr. 4782. Firma przed­
siębiorstwa: .Sk lep spożywczy— 
Zofja MichajIowowa". Siedziba: 
Sokółka, plac Kilińskiego Nr. 3 . 
Właścicielka Zofja Michajłowo-
wa, zamieszkała tamże. 

Pod Nr. 4783. Firma przed­
siębiorstwa: .Drobne sprzedaż 
bitego drobiu — Peszą Racka". 
Siedziba: Białystok, ulica Suras­
ka Nr. 3 1 . Właścicielka Peszą 
Racka, zamieszkała w Białymsto­
ku, przy ulicy Suraskiej pod Nr. 
26. 

Pod Nr. 4784. Firma przed­
siębiorstwa: .Sprzedaż skór — 
Pałtieł Szmidt" Siedziba: Bia­
łystok, Rynek Kościuszki Nr. 42 . 
Właściciel Pałtieł Szmidt, za­
mieszkały w Białymstoku, przy 
ulicy Ciemnej pod Nr. 18. 

Pod Nr. 4785. Firma przed­
siębiorstwa; .Piwiarnia — Józe­
fa Szemiot". Przedmiot: wy­
szynk piwa. Siedziba: Białystok, 
ulica Warzawska Nr. 117. Właś-
cielka Józefa Szemiot, zamiesz­
kała w Białymstoku, przy ulicy 
Warszawskiej pod Nr. 9 2 . 

Pod Nr. 4786. Firma przed­
siębiorstwa: „Sklep spożywczy— 
Dawid Sznajder". Siedziba: Bia­
łystok, ulica Wilcza Nr. 2. Właś­
ciciel Dawid Sznajder, zamiesz­
kały w Białymstoku, przy ulicy 
Wilczej pod Nr. 4. 

Pod Nr. 4787. Tirma przed­
siębiorstwa: .Sprzedaż soli — 
Sergjusz Tacki". Siedziba; Bia­
łystok, ulica Kupiecka Nr, 9. 
Właściciel Sergjusz Tacki, za­
mieszkały w Białymstoku, przy 
ulicy Pałacowej pod Nr. 16. 

m 

pfced-
z b i i a i 

Wica 
Właściciel 

IłOJO 
Pod Nr. 4788. FlrniJ J L * . 

.Drobna b r a p e * 
wyrobów tytoniowych 4 - Marja 

mlssteetko 
Supraśl powiatu Białostockiego, 
ulica 3 - g o Maja. Wtałaicleika 
Marja Tymińska, zamtoizkała w 
miasteczku Supraślu posśątu Bia­
łostockiego, przy ulicy N i w e j pod 
Nr. 17. I 

Pod Nr. 478B. Firma] przed-
slęblorstwai .Sprzeda* akykułów 
spożywczych I galanterjf—Este­
ra Załuda*. iSiedziba; ojsada Ja­
nów powiatu Sokolskiego, ulica 
Dąbrowskiego Nr. 4 1 . | W I « ł c i -
cielka Estera Załuda, L~ ' 
kała tamie . 

Pod Nr. 4790. Firm. 
•iębiorstwa: .Sprzedaż 
artykułów spożywczych ł lrs4Wll-
ozyk*. Siedziba: Białysf»k, 
Kolejowa Nr, 24, 
Hirsz Wllczyk, zamieszkłiły w Bia­
łymstoku, przy ulicy Q'Ochowej 
pod Nr. 15. 

W dniu 10 września 1 990 f. 

Pod Nr. 4791. Firm. przed­
siębiorstwa: .Piwiarnia— Stefan ja 
Adamowicz*. Przedmiot wyszynk 
piwa. Siedziba: Białysl »k, ulica 
Nowo-Warszawska Nr. 16. Właś-

. cicielka Stefanja Adamowicz, za­
mieszkała tamie- j 

Pod Nr. 4792. Firm , r ł zed-
siębiorstwa: .Sprzedaż iledkl — 
Ajzyk Braude". Siedzi »a:J Bia­
łystok, Rynek Kościuszl i Nł, 25. 
Właściciel Ajzyk Braud i, ztmie-
szkały w Białymstoku, | rzy ulicy, 
Supraślakiej pod Nr. 2. | 

Pod Nr, 4793. Firm- praed-1 

siębiorstwa: .Sk lep spo ywczy— 
Girsz Bramzon*. Sieds iba: Bia­
łystok, ulica Mazowiecki Nr. 16. 
Właściciel Girsz Branr zon, za­
mieszkały w Białymsti iku, przy 
ulicy Mazowieckiej po< Nr. 18. 

Pod Nr. 4794. Firm i przed­
siębiorstwa; .Sprzedaż towarów 
bławatnych—Sara Fryd el". Sie­
dziba: Białystok, ulica Giełdowa 
Nr. 3 . Właścicielka SirajFryd-
fel, zamieszkała w Bial ^mitoku, 
przy ulicy Sosnowej p id Wr. 5. 

Pod Nr. 4793. Firm • Łrzed-
siębiorstwa: .Sprzedaż s lkna i 
manufaktury — Lejb 3o|ycki*. 
Siedziba: Białystok, ul ca Gieł­
dowa Nr. 6. Właścicii 1 Hersz-
Lejb floryckl, zamieszk ły w Bia­
łymstoku, przy ulicy Książęcej 
pod Nr. 1. 

Pod Nr. 4796 Firm > przed­
siębiorstwa: .Sk lep sp< żywczy— 

• Hinda Hepner*. Siedź ba; Bia­
łystok, ulica Lipowa Nr. 33 . 
Właścicielka Hinda H«pner, za­
mieszkała w Białymstoku, przy 
ulicy Grochowej pod Nr. j?. 

Pod Nr. 4797. Firmk Łrzed-
siąbiorstwa: .Piwiarnia —f Józef 
Ignaciuk*. Przedmioti wyszynk 
piwa. Siedziba: Białys ok, ulica 
Rynek Kościuszki Nr. 1. Właś­
ciciel Józef Ignaciuk, z imJeszka-
ły tamże. i 

Pod Nr. 4798. Firms. Iprzed-
siębiorstwa: .Sk lep sp< żywczy— 
Szmul Lewitan". Sled iba: Bia 
łystok, ulica Kupiecki Nr. 17, 
Właściciel Szmul Lev itajh, za­
mieszkały w Bialymst >kj, przy 
ulicy Alejowej pod Nr. 10. 

Podl-Nr 4799. Firrr a przed­
siębiorstwa: .Skup i sprzedaż 
mięsa — Josel Mazi ar | S ie ­
dziba: ! miasteczko Siemiatycze 
powiatu Bielskiego. Właściciel 
Josel Mazur, zamieszkamy tamże. 

(d. c. n.) 

Ogłoszenia drbbne 
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Białymstoku przez 
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szczy przy ul Ryn-
Uowej. 1052 
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Zginęły - , -
{osobowego w 

drodze z Grodna do 
Warszawy koło Bia­
łegostoku w dniu 
12 października rę­
czna walizka wraz 
z dokumentami o-
soblstymi' I mająt­
kowymi l Inne rze­
czy. Znalazcę, pro-' 
sją o przesłanie d c 

* pod ad-
'olkowysk, 
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